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Kölnische Ztg. 18.VIII, w |koresp. z Warszawy, 
przytaczając części wywiadu min, Becka o polityce 
zagranicznej Polski, podkreśla zdanie, że ciągłe wy- 
taczanie spraw politycznych podrywa zaufanie i szko- 
dzi pod względem pospodarczym, poczem pisze: „To 
ostatnie zdanie, sądząc z jego ujęcia niewątpliwie jest 


wymierzone przeciwko niemieckiej polityce zagra- 


nicznej, którą w Polsce nawet w kołach urzędowych 
ciągle zwykło się uważać za politykę odwetu i judze- 
nia zakłócającą pokój i uniemożliwiającą wszelką 
harmonijną współpracę w Europie". 


Berliner Tageblatt 19.VIII, w koresp. z Londynu 
podaje za „United Press”, że został zawarty i para- 
fowany pakt nieagresji między Francją a Rosją. Pakt 
ten jest podobny do traktatu berlińskiego niemiecko- 
rosyjskiego. 

Dziennik podnosi, że od dawna już usiłowały o- 
bie strony dojść do porozumienia. Od czasu zawar- 
cia traktatu Rapalskiego „Francja była zatroskana 
stosunkami niemiecko-rosyjskiemi. Rosja widziała w 
Paryżu ośrodek emigranckich sprzysiężeń przeciwko 
miej, Ponadto coraz bardziej psuły się stosunki mię- 
dzy Rosją a Polską — sprzymierzeńcem Francji, któ- 
ra pamięta jednak o tem, jak czerwona armja była 
pod Warszawą. Pakt nieagresji ma położyć kres 
wszystkim tym kłopotom... Jeszcze niema potwierdze- 
Ania wiadomości o podpisaniu tego paktu, ale już moż- 
na powiedzieć, że miałby on wielki wpływ na układ 
stosunków europejskich; nie pozostałby bez znacze- 
mia i dla Niemiec. Należy wspomnieć tylko, o tem, że 
„pozycja Polski zostanie wzmocniona; dotychczas Pol- 
Ska ciągle twierdziła, że musi obawiać się kombino- 
wanego napadu niemiecko-sowieckiego. Równocześnie 
zmniejszyłyby się znacznie obawy Rosji przed kom- 
binowanym atakiem, o którym prasa sowiecka ciągle 
pisze”. i i ; 


Germania 19.VIII, informuje p. t. „Eine polni- 
sche Tendenzschrift", o ukazaniu się broszury pol- 


skiej o siłach zbrojnych Niemiec, autora ukrytego pod 
pseudonimem „Mars“, pod którym nie trudno domy- 


Śleć się oficera Sztabu Głównego. Ukazanie się tej 
broszury w chwili ogólnych przygotowań „do rozbroje- 
nia musi wywołać niezadowolenie, a ze strony Nie- 
miec stanowczą odprawę. Autor tej broszury na po- 
parcie swoich przytacza nawet gen. Seeckta. 
Dziennik wskazuje na pewne błędy w cyfrach 
statystycznych i budżetowych, oraz podciąganie fun- 
duszów pomocy wschodniej pod wydatki wojenne, co 
dowodzi braku skrupulatności ze strony. autora bro- 


szury. 


Dziennik usiluje dalej wykazać, że organizacje 
prywatne nie mogą być wliczane do sił zbrojnych nie- 
mieckich. 


Der Tag 19.VIII, pisze, że w okresie ,rozbroje- 
nia" Francuzi wynaleźli działo rakietowe, którego 
pociski przy 20 cm. średnicy mogą osiąśnąć dystans 
350 km., a przy 30 cm. średnicy — dystans 500 km. 
Skuteczność strzałów ma być taka sama, jak z dział 
zwykłych. 

Dziennik zaznacza, że powodem  gorączokwych 
poszukiwań nad wynalezieniem dalekonośnych dział 
jest dla przeciwników Niemiec fakt, iż Niemcy posia- 
dali działo, które niosło na 130 km. i z którego ostrze- 
liwany był Paryż 'w czasie wojny światówej. Czecho- 
słowacja już wynalazła działo polowe o niosłości 17 


Dziennik podkreśla, ze Alnglja zapewne nie bę- 
dzie zbytnio zbudowana temi nowemi działami swego 
sprzymierzeńca. 


Reichspost 19.VIII, pisze o projekcie Coudenho- 
ve-Kalergi, dotyczącym rozwiązania  kwestji koryta- 
rza, co następuje: Jest możliwe, iż projekt ten spotka 
się w Polsce z aprobatą, jednak jest mniej prawdopo- 
dobne, aby także i Niemcy go przyjęły, albowiem pro- 
jekt ten nie usuwa rozdarcia obszaru niemieckiego. 
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Il Popolo d'Italia 15.VIII, zarzuca Francji, że 
chociaż czyniła Włochom wyrzuty, z powodu utrzy- 
mywania stosunków z Sowietami, sama zacieśnia sto- 
sunki gospodarcze iz Rosją sowiecką, zwłaszcza od 
czasu, gdy represje francuskie przeciw rzekomemu 
dumpingowi sowieckiemu wywołały dotkliwe obniże- 
mie wywozu towarów francuskich do Rosji. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCIOWE. 


Lietuvos Zinios 18.VIII, w obsz. art. wst, oma- 
wiającym kulturalne położenie mniejszości litewskiej 
w Wileńszczyźnie, określa je jako złe, a główną tego 
przyczynę widzi w niesnaskach panujących pomiędzy 
litewskiemi towarzystwami kulturalnemi: „Kulturą“ 
|(postęp.) i „Rytasem'” (ch.-dem.). Ponieważ to ostat- 
nie t-wo, rozwijające szeroką działalność wśród Li- 
twinów wileńskich przy pomocy księży litewskich i 
przez młodzież akademicką, zagarnęło w swe ręce 
prawie wszystkie fundusze, sytuacja jedynego t-wa 


L] 


postępowego „Kultury”, które mogłoby jeszcze ode- 
przeć postępującą szybkiemi krokami polonizację Wi- 
leńszczyzny, stała sie oplakana. Nauczycielstwo i li- 
iewska młodzież postepowa, zależna materjalnie od 
,Rytasa", musiały zaprzestać swej owocnej działal- 
ności wśród społeczeństwa litewskiego, a kierowane 
przez duchowieństwo t-wo „Rytas'” agituje za niepo- 
syłaniem dzieci do litewskich szkół postępowych, za- 
chęcając rodziców raczej do posyłania dzieci do szkół 
polskich. W d. c. dziennik uskarża się na bierność u- 
czącej się młodzieży litewskiej, która ponadto ulega 
stopniowemu wynaradawianiu, z chwilą obejmowania 
polskich posad rządowych. W końcu „Liet. Żimios'* 
wzywa miarodajne czynniki litewskie w Litwie nie- 
podległej do wywarcia wpływu na chrz. demokratycz- 
ne społeczeństwo litewskie w Wileńszczyźnie, by nie 
krzywdziło swoich rodaków, mających inne zapatry- 
wania polityczne i zezwoliło im na prowadzenie pra- 
cy, która może uchronić Litwinów wileńskich od spol- 
szczenia. 


ZAGADNIENIA > ORG OIN E 


PROJEKT PAKTU 5-CIU MOCARSTW. 


Kólnische Ztg. 18.VIII, w kor. z Berlina (na cze- 
le Nr.) pisze, że rzucona w Nr. 438 tego pisma myśl! 
paktu czterech mocarstw znalazła w prasie zagra- 
micznej silny oddźwięk, co wysunęło sprawę 
celowości tego rodzaju umów jako przedmiot dys- 
kusji międzynarodowej. 


Dziennik zaznacza, że prasa francuska oparła 
się na streszczeniu, podanem przez Havasa, które 


nie zupełnie trafnie oddaje myśl i nawet jedno zasa- 
dnicze zdanie projektu przekręca, nadając mu wręcz 
przeciwne znaczenie, Albowiem dla Niemiec warun- 
kiem udziału w układach politycznych będzie zaw- 
sze nie uznanie status quo, lecz właśnie unikanie 
tego uznania. 
Pominąwszy jednak tę okoliczność, prasa fran- 
wuska zdaje się nie zrozumiała zasadniczego toku 
myśli, „W żadnym razie — pisze dziennik — nie 
chodzi w tym projekcie o jakikolwiek zawikłany 
system traktatowy, któryby mógł raczej hamować 
niż popierać porozumienie między mocarstwami, ale 
chodzi o zadokumentowanie owej międzynarodowej 
współpracy, jaka zaczęła się ukazywać na miejsce 
starych metod politycznej równowagi, w rozmowach 
Mac Donalda w Berlinie, a Curtiusa w Rzymie. Jas- 
nem jest, Ze nie ma zasadniczego znaczenia okolicz- 
noć, czy tego rodzaju zadokumentowanie najpierw 
mastąpiłoby: między Niemcami a Francją, czy też 
równocześnie między wszystkiemi państwami, któ- 
re obecnie widzą potrzebę wspólnego rozwiązania 
nagłych spraw, Według naszego. zdania, ogólne za- 
dokumentowanie nie stanęłoby na drodze oddziel- 
nemu porozumieniu francusko - niemieckiemu, a to 
ze względu na wiele istniejących przeszkód, raczej 
wprowadziłoby ono tę ostatnią sprawę w pomyśl- 
miejszą atmosferę”. : 
Dziennik dowodzi dalej, Ze tak samo pakt cziie- 
rech mocarstw nie szkodziłby Lidze Narodów, albo- 
wiem raczej służyłby on mocarstwom do podtrzy- 
mania kontaktu, obecnie nawüazanego i nadawałby 
temu kontaktowi formę, dającą się łatwo i automa- 


tycznie stosować. Liga Narodów okazała się w pew- 
mych sprawach zbyt ciężką. Np. teraz, z powodu nie- 
mieckiego kryzysu finansowego nikt nie myślał o 
zwołaniu jej nadzwyczajnej sesji: 

Jeżeli więc chodzi o kontakt z państwami, naj- 
lepszym okazał się traktat berliński, który zabez- 
pieczyl w stosunkach między Niemcami i Rosja— 
zaufanie i przyjaźń. Nie byłoby trudno doprowadzić 
do itego samego między Francją a Niemcami przy 
zastosowaniu podobnego traktatu, do czego mogły- 
by się dołączyć inne państwa. Tego rodzaju system 
europejski mógłby bardzo przyczynić się do złago- 
dzenia dziesiejszego politycznego naprężenia, co u- 
możliwiłoby w następstwie opanowanie kryzysu go- 
spodarczego. 


Deutsche Tageszeitung 19.VIII, w art. wst. pisze 
z powodu projektu paktu czterech mocarstw, wysu- 
nietego przez „Köln. Ztg.": „Pakty te mogą się stać 
tylko wówczas rzeczywistością, gdy w dostatecznej 
mierze odpowiadają interesom wszystkich państw za- 
interesowanych i gdy rzeczywiście przy ich pomocy 
dąży się do jednakich celów. Czy jednak da się prak- 
tycznie przeprowadzić wskazany przez „Köln. Ztg." 
w dosyć niejasnych słowach cel: nie podważanie sta- 
tus quo, lecz także narazie nie rewizja, a przez to u- 
trwalenie zaufania, czy też jest to raczej kwadratura 
koła? Czy status quo mie zostanie automatycznie 
wzmocnione, jeżeli miałoby pozostać przez pewien 
okres nienaruszalne?.. Pakty wiele nie pomogą, je- 
żeli się nie uda osiągnąć zarazem uzgodnienia intere- 
sów i przez to uzgodnienia programów poszczególnych 
rządów. Należy tylko pamiętać na francuski memor- 
jał „rozbrojeniowy”! Przez fikcję jedności, w istocie 
nie istniejącej, można dzisiaj uzyskać spokój najwy- 
żej na kilka tygodni. Czasy Lokarna w tym znaczeniu 
już dawno minęły”. - 


The Manchester Guardian 18.VIII, zamieszcza 
dalsze uwagi, polemizujące z wywodami „Temps'a”, 
odnoszącemi się do artykułu „Kölnische Zeitung“ 
ma temat projektu „paktu pięciu mocarstw. Au- 
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tor tych uwag zarzuca dziennikowi francuskiemu 
nielonsekwencje. Jeżeli ;bowiem, jak twierdzi 
„Temps“, projekt ten jest wtargnieciem w zakres 
działania Ligi Narodów, w takim razie cóż można 
powiedzieć, — zapytuje autor — o francuskim pro- 
jekicie unji europejskiej lub o przymierzach fran- 
cuskich? Jeżeli istnienie Ligi Narodów ma wyłą- 
czać wszelkie bardziej ograniczone porozumienie, 
mależałoby te dwa filary polityki francuskiej odrzu- 
cić narówni z omawianym projektem niemieckim, W 
istocie jednak odraza francuska do tego projektu — 
sugeruje dziennik — wynika z pojmowania w Pary- 
Zu współpracy francusko - niemieckiej jako uznania 
przez Niemcy, hegemonji Francji. Jakkolwiek tego 
rodzaju interpretacja wysoce utrudnia rzeczywistą 
współpracę, to nie zmniejsza ona jednak jej koniecz- 
ności — kończy dziennik. 


AUSTRJA A NIEMCY. 


Journal des Dóbats 18.VIII, w art. P, Bernus'a 
zwraca uwagę na fakt wielkiej doniusłości, który jed- 
nak przeszedł niepostrzeżenie, Dn. 7.VIII rząd Au- 
strji zwrócił się do Ligi Narodów z prośbą o pomoc 
finansową, tak jak to było już poprzednio, z tą tylko 
różnicą, że dziś wobec „cynicznego i niskiego złama- 
mia danego w 1922 r. słowa, sytuacja Austrji jest 
upokarzająca '. 

Rozumie to doskonale pewien odłam prasy 
austrjackiej z „Neues Wiener Journal" na czele, któ- 
ry określa krok rządu austrjackiego jako „definityw- 
ne zrzeczenie się myśli o ,,Zollvereinie", Takie rozu- 
mowanie jest — zdaniem Bernusa — najzupełniej 
słuszne, gdyż trudno byłoby przypuścić, że państwa, 
które są członkami Ligi Narodów, a które uważają 
Zollverein i Anschluss za najweiksze niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju Europy, nie omieszkają skorzystać 
ze sposobności i zarządzą jak najdalej idące środki 
ostrożności. ,Nadarza się więc sposobność przeszko- 
dzenia pangermańskim planom, które mogły się swo- 
bodnie latami całemi rozwijać, dzięki wprost niezro- 
zumiałej słabości państw, widzących całe niebezpie- 
dzeństwo sytuacji, lecz nie mogących zdobyć się na 
czyn, który unicestwiłby niebezpieczne zamysły nie- 
mieckie", 


SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJL 


Le Temps 19.VIII, omawia sytuację finansową w 
Anglji i twiendzi, że zbliża się moment, gdzie rząd 
będzie musiał zrobić decydujący krok na własną od- 
powiedzialność celem jaknajprędszego i skutecznego 
zażegnania deficytu budżetowego. Co do środków, 
‘jakie należałoby zastosować w tym celu, istnieje 
wielka różnica zdań pomiędzy partjami politycznemi, 
gdyż konserwatyści i liberali skłonni są zapobiec de- 
ficytowi przez zmniejszenie wydatków państwowych, 
a Labour widzi ratunek w podniesieniu podatków. W. 
każdym razie tak konserwatyści, jak również i libe- 
rali są zdecydowani poprzeć rząd, o ile Mac Donald 
zniobi wysiłek w kierunku stabilizacji budżetu. Nieste- 
ty rząd nie może być równie pewny poparcia swej 
własnej partji, która jest bardzo wrogo usposobiona 
względem oszczędności w zakresie Świadczeń spo- 
Tecznych. Gp fb are 


. Druk. „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tel, 786-3, —— 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE, 


Lietuvos Aidas 14.VIII, w art. wst., nawiązują- 
cym do stale szerzonych na Litwie pogłosek, — wdg. 
których — mocarstwa w celu załagodzenia nieporozu- 
mienia polsko-niemieckiego miały zdecydować się na 
oddanie Polsce Litwy wzamian za „korytarz“, który- 
by miał przypaść Niemcom — dowodzi, że pogłoski 
te są bezpodstawne chociażby z tego już względu, że 
Polska, z dniem każdym coraz bardziej wzmacniająca 
się na Pomorzu i w Gdyni, nigdy nie zgodzi się na u- 
stąpienie Niemcom ziem tych w drodze pokojowej; 
pozatem działa tu jeszcze ten wzgląd, że Polska ni- 
$dy nie zechce przyłączyć do siebie Litwy wbrew jej 
woli, gdyż silna pod względem narodowym Litwa 
przysporzyłaby Polsce nowych kłopotów w zakresie: 
zagadnienia mniejszości narodowych. Tak samo — 
zdaniem dziennika — są bezpodstawne pogłoski o mo- 
żliwości zagarnięcia Litwy przez Sowiety, W końcu 
dziennik ostro atakuje tych Litwinów  („niewartych 
tego imienia”), którzy są zdania, że niepodległą Litwa 
może istnieć tylko przez zbieg szczęśliwych okoliczno- 
Ści i dzięki dobrej woli wielkich mocarstw. 


Prasa litewska z 14—18,.VIII, poświęca szereg no- 
tatek i artykułów odbywającemu się obecnie w Kownie 
procesowi przeciwko prof. Woldemarasowi i kilkunastu 
jego stronnikom, oskarżonym o usiłowanie wywołania 
zbrojnego zmachu stanu na Litwie, dalej o dokonanie 
zamachu na obecnego ministra spraw wewn, Rristejkę: 
it, d, Wśród oskarżonych znajdują się liczni wojskowi, 
a m, in, kpt, Verbickas, który swego czasu — podczas 
zamachu na Woldemarasa w teatrze miejskim — został 
ciężko ranny. 

Lietuvos Żinios podkreśla, że toczący się obecnie 
przy drzwiach zamkniętych proces jest największym, 


„jaki kiedykolwiek był rozważany w litewskim sądzie 


wojskowym. 

Rytas zaznacza, że proces budzi wielkie zainte- 
resowanie w całem społeczeństwie litewskiem nie tyl- 
ko z tego powodu, że jest wielki pod względem ilości 
oskarżonych, świadków i obrońców, lecz i dlatego, że: 
oczy wszystkich są zwrócone na osobę prof. Wolde- 
marasa, który uważany jest za osobę czołową w to- 
czącym się procesie, 

Lietuvos Aidas w obsz. art, żądającym od sądu 
wojskowego wszechstronnego rozpatrzenia sprawy í. 
ukarania winnych zamachu na płk. Rustejkę, podkre- 
śla, że aczkolwiek nie może narzucać sądowi swej o- 
pinji, musi jednak podkreślić, że proces ten ma cha- 
rakter wybitnie polityczny, a to dlatego, że zamach 
na Rustejkę miał głębsze podłoże, a mianowicie — chęć 
wywołania zamachu w całym kraju, o czem ma 
świadczyć — zdaniem dziennika — śledztwo, które 
wykazało, że zamach był inspirowany zgóry. Przeto 
też dziennik domaga się surowego ukarania zarówno 
bezpośrednich wykonawców zamachu jak i jego inspi- 
ratorów, przyczem ci ostatni powinni być ukarani w 
sposób daleko surowszy niż pierwsi. 


Paevaleht 9.VIII, w koresp. z Kowna donosi, że 
w politycznych kołach litewskich krążą wiadomości 
o rzekomym zamiarze ex-króla Alfonsa hiszpańskiego 
zwiedzenia Kowna, Rygi i Tallina podczas jego pod- 
róży po Europie, którą zamierza rozpocząć dnia 1 
sierpnia r. b. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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